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Kalendarzyk tygodniowy: 


Plat. św. Dominika. 
Sob. NMP. Snieźnej. 
Niedz. Przemienienie P, 


Pon. św. Kajetana W. 
W+, św. Cyryi 
Sr. św. Romana M. 

Czw. św. Wawrzyńca M. 


Cena prenumerały: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k, — 
Półrocznie „3, — 
Kwartalnie „1 „ 60 
Miesiączn. „- „ 50 


Wschód. st: godz. 4 m. 24 


Dług. dnia „15 m. 22 
Odnoszenie 10 km, H Ubyło FE 1 m. 23 
ISEEN IERSE 


Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z, przesyłką pocztową: dakoya 
Rocznie rb. 7 kop-40. lą 
Półrocznie „ 8 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: . Przejazd M 8. 
Miesięcznie „, 1 „ 10 AP 


Nr. telefonu 583. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nad 
Małe 
po 20 kop. 


Zachód: st.: gódz 7 m. 46 , > 


L4 


ten pliyz przemys tow, ekonomiczny, płazy each Ps wod 


Piątek, dnia 4 sierpnia 1941 roku, 


Kantory: własny w ifzrzzuwie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianionch u p. FeuGora inke 


w Zgiorzu, w apieve p. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwracs. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, a wyjaikiem 


esłane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet, Zwyozsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy lub 
xenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po Dj, 


sł Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Raklnmy i 
ja wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy, 


ARTYKUŁ 


'atka. 


jego mięjsca 
ak rołogł 
bez oznaczania honoraryum Redakcya uwaža 


dni światecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


realnych szkół rządowych dla uczniów w Zdańskiej Wo= 


li rozpoczną aig 25 sierpnia, a w nowootworzonem pro | 
s | rzeczywistości stosuja się tylko do kontyngeusu 


kiem ze wszystkiemi prawami progim= 
ych 28 sierpnia. Dla uczniów i uczenie 
A. i E. RADOMSCY: 2600 


gimnazyam że! 
nazyam rządów; 
łacina. 


Wanifestacye przeciw wojnie. 


Jedną z poważoieiszych rękojmi załatwienia 
sprawy marokańsk:ej w duchu pokejowym i odro- 
czenia na czas późniejszy załatwienia wielkiego 
zatorgu pomiędzy rasą gormańską i rasą anglo- 

_ maską O begómonię mad światem współczesnym 
jest stanowisko lelasy robotniczej i obawa rządów 
przed możliwością wybncha rewolacyi spolecznej. 
Obawa ta najmniej przejmuje Anglię i tem się 
tlumaczy spokojny, stanowczy 1 pewny siebie ton 
ministrów angielskich Najbardziej zaniepokojo- 
nym o stanowisko proletaryatu jest gabinet fran- 
cuski. Manifestacya syndykalstyczna francusko 
niemiecka, która odbyła się w Berlinie, ściągnę- 
Ta czterdziestu robotników francuskich. Znaleźli 
się między nimi nawet robotnicy wielkich zakła 
dów administracyi państwowej Republiki. Rząd 
niemiecki wydalil wprawdzie towarzysza Yvetot, 
pozwolił mn jednak przedtem wypowiedzieć mo- 
wę, zapewniającą, że proletaryat francuski nie 
pozwoli na prowadzenie wojny. To też p. Yve- 


toż po powrocie do Paryża oglosił w czasopiśmie : 


„Bataille syndicaliste” 
ktorych zapewnia, że „pod rządem Kajzera nie 
jest gorzej, niż pod rządem Caillaux*, że robotni- 
ków manifestujących nikt nie niepokoił, i, że ro- 
potnicy francuscy mogli przemawiać z większą 
swobodą, niż we Francji. „Vorwaerts* stwierdza, 
że mowy robotników francuskich wywoływały bu- 
ragany oklasków i zwraca uwagę rządów na ten 
„wyraz solidarności międzynarodowej, który unie- 
możliwia wojnę*, 
ryat niemiecki — pisze „Vorwaerts*—jest prze- 
konany, że nie będzie wojny. Czy rządy mogą 
się z tem nie liczyć?* — dodaje organ niemiec» 
kiej socyalnej demokracyi. 

Odpowiedzią na te pytania są jednak wy- 


jaśnienia deputowanego Molkenbuhra, przywódcy | 


frakcji socyalno demokratycznej w parlamencie 
berlińskim. Dep. Melkenbukr w rozmowie z ko- 
respondentem paryskiego „Matina" mówił, że tru- 
dno jest przewidzieć rezultaty praktyczne podró- 
ży syndykalistów francuskich do Berlina. „Co 
do mnie, sądzę — rzekł Molkenbuhr, — że par- 
tya robotnicza niemiecka nie będzie mogła nigdy 
przeszkodzić wojnie. Przypuśómy, że wydany 
zostaje rozkaz mobilizacyi, Robotnicy niemieccy 


wrażenia z podróży, w' 


„Cały zorganizowany proleta- : 


nie będą mogli uczynić nio inuego, jak połączyć | 


się z6 swoimi pułkami. Nie trzeba zapominać, 


że partya socyalistyczna zjednoczyła dopiero trze- | 


cią część głosów wyborczych państwa. 
więc nawet socyalistyczni robotnicy odmówili po- 


Gdyby ' 


, wskazówką jest jeden ustęp z tekstu przemówie- | 


Egzaminy w 40 klasowej szkole realnej z prawami | słuszeństwa, pozostaną jeszcze dwie trzecie armii, 


ażeby słumić rozkosz. 
A i ta cyfra trzeciej części socyalistów, w 


wyborczego, a nie do kontyngensu woiskowego; 
armia z pewnością nie ma jednej trzeciej części 
nawet socyalistów. Zdaje mi się, że się nie po- 
mylę, twierdząc, iż u was jest tak samo.* * Rząd 
francuski mimo tego, zaniepokojony rozkwitem 
heryeizmu, czyni surowe zarządzenia; aresztowa- 


nie dwunastu członków redakcji ozasopiama „La | 


Gnerre sociale“ sprawiło silne wrażenie w kołach 
robotniczych Paryża: 

Mimo represyj Generalna Konfederacya Pra- 
cy zapowiedziała na dzisiejszy dzień w sali Wa- 
gram miiyng protestacyju” przeciwko wojnie. Na 
mityngu tym zbierać mają głos jako przedstawi- 
ciele Gen. Konf. Pracy pp Jonhanx i Yvetot 
imieniem Unii Syndykatów p. Savoie, imieniem 


robotników budowlanych Peribat i metalurgicz- | 
ı nyob Merrheim, a nadto przedstawiciela robotni- 


ków hiszpańskich, angielskich, niemieckich, holen- 
derskich, Odezwa, wzywająca na ten mityng, kończy 
się następującym ustępem: „Wojna jest możliwą 
tylko wtedy, gdy lud na nią pozwoli". 

Jakiego to rodzaju będą mowy, wypowiedzia: 
ne na tym mityngu i w jakim trzymane stylu, 


pointormowanej osobistości, twierdzi, że cesarza 
Niemiec cała atera marokańska nie a nic nie ob- 
chodzi i że wcale nie jest zadowolony z kursu 
polityki Kiderłen- Waechtern, 

Wilhelm I[,—pisze „Matin*—tak się intero- 
sował targiem marokańskim, że opuścił Niemey 
w chwili właśnie, gdy zatarg był najostrzejszy, a 
co więcej, dał rozkaz, żeby mu ani słowa o tem 
nie mówić podczas jego podróży na północ. 

Jak mało obchodzi cesarza Niemiec ta spra- 
wa i jak mało on aprobuje postępowanie mini- 
strów niemieckich, można wywnioskować stąd, że 
poseł francuski, Cambon, mógł odpowiedzieć Ki- 
derlen-Waeevlterówi, gdy ten przybrał ton grot: 
niejszy: 

— Ależ, mój drogi ministrze, pan zapomina, 
co pański cesarz powiedział w Kilonii; „czy 
z kompensatami, czy bez nich, Maroko mi jest 
zupełnie cbojętne*, 

Całą partyę marokańską — pisze dalej „Ma- 
tin*—Niemcy opierały na falszywej wiadomości. 
Sądzono, że będzie można liczyć na neutralność 
Anglii, Ale skoro Anglia dała znać o sobie przez 
usta swych mężów stanu, na giełdzie niemieckiej 


| i w prasie powstała nieopisana panika, i nawet 


nia towarzysza Yvetot w Berlinie: „Nadejdzie kie- | 


dyś dzień — wolal Yvetot=gdy dzieci nasze, le- 
piej wychowywane, inaczej za naszem staraniem 
pouczone o obowiązkach ludzkich, nie dadzą się 
wodzić i oszukiwać jak my. W Niemczech, we 
Francyj, dzieci masze, wyzwolone od nauki pań- 
stwowej, rozumiejące swój prawdziwy interes kla- 
sowy, będą wiedziały, jaki jest ich obowiązek. 
Nikt nie ośmieli się wówczas popychać przeciw- 
ko sobie narody, złożone z tych nowych pokoleń, 
które będą mogly powiedzieć to, co my dziś po- 
wiedziec tylko pragniemy. Ośmielcie się, rządy, 
popychąć przeciwko sobie Ind Niemiec i Francy 
Zobaczycie, jak się te ludy posłużą bronią. którą 
daliście im w ręce.  Sprobujeie wypowiedzieć 
wojnę, a przekonacie się, że robotnicy francuscy 
i robotuicy niemiecty nie potrzebują pędzić za 
granicę, aby odnaleść swego istotnego wroga!“ 

Cokolwiekby się myślało o togo rodzaju 
enuncjacyach, to jedno jest jasne, że nie uia- 
twiają one stanowiska dyplomatów francuskich, 
zwłaszcza, że robotnicy niemieccy są o wiele 0- 
strożniejsi i przezorniejsi w manifestowaniu sw0- 
ich usposobień wobec ewentualaej wojny. 


Wilhelm Il i Maroko, 


Pragę niemiecką i francuską obiega sensacyj- 
na pogłoska, że Wilhelm II różni się w poglą- 
dach na sprawę marokańską z Kiderlen- Waechte- 
rem. 

Pogloske tę w Niemczech uważają za ai 


prawdziwą, ale „Matin“, wedlug doniesień dobrze ' 


wszechuiemcy składali ręce blagalnie, jak obite 
dzieci, 

Wtedy Kiderlen zapytał bankierów, co o tem 
myślą, a ci mu poradzili postawić bardziej amiar- 
kowane żądania, specyalnie w sprawie Konga, 
aby uniknąć powikłań z Anglią. 

Wynik całej kampami Kiderlen - Waochtera 
redukuje się do gwałtownego tam-tam, do strat 
na gieldzie, do zupełnie nic nie wartych iutore- 
sów, do odosobajenia Niemiec, od których odwra 
cają się wszystkie narody, dla złączenia się prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi—wreszcie zaś do roz- 
gniewania cesarza. 

Czyż trzeba było takiego hałasu, aby dojść 
do takiego wyniku? — kończy „Matin“. 

Prasa niemiecka, szezególowo podając. pod- 
kreślone na najwybitni miejscu telegramy 0 
tych wiadomościach „Maiina*, nazywa je „brod- 
niami“, bajkami“ i t. p. Zdaje się jednak, że czy 
Wilhelma II obchodzi Maroko, ezy nie, to „Ma- 
tin“ o tyle ma r że mikt mie widzi dotyóh- 
czas innych wynik blufi niemieckiego, jak 
tylko takie, które przytacza „Matin“, wiele do» 
nerwującego halasu — a przytem obnażenie ukry- 
wanych, a daremnych apetytów miemieckieh na 
posiudłości francuskie, belgijskie i portugalskie 
w Afryce śtodkowo-zachodniej. 

Tymczasem Anglia straszy w dalszym ciągu. 

„Staudart* londyński dow'aduje się o gwał- 
townych jakichś przygotowaniach wojennych w an- 
gielskiej artyleryi nadbrzeżnej, e dziwnem oświe- 
tania fortów i ujścia Tamizy reflektorami, ò wzma= 
cnianiu artyleryi i o tajemniczych ruehach -foty 
angielskiej. 


Kięska głodu. 


Coraz mniej pomyślne wieści nadohodzić 
częły od miesiąca z gubernij nadwołżański: - 
marskiej, suratowskiej, symbirskiej, permskiej, 
ufańskiej, z Orenburga i obwodu kozaków ural- 
skich, z Akmolińska, Targaju i Tobolska. Prze- | 
szlo dziesięć gubernij i obwodów z trzydziestu 
milionami ludności. 

Wieści te smutne rózważyła w dniu 27 zeszł. 
miesiąca Rada ministrów i, jak głosi urzędowe 
sprawozdanie, doszła do wniosku, że państwo win 
no przyjść z pomocą dotkniętym klęską nieuro- 
dzaju dzielnieom, organizując a) sprzedaż zboża 
ludności po cenie nabycia, b) roboty publiczne 
na szerszą skalę i e) pożyczki ziarna na zasie- 
wye=Postanowiono zlecić te czynności, zwlaszcza | 
pierwszą i trzecią, organom samorządu ziemskie- 
go, obniżyć taryfy dla zboża, dowożonego da na: | 
wiedzóuych przez nieurodzaj prowinoyj, oraz dla 
wywozu z nich bydła, którego ludność nia ma | 
czem karinio i które wyprzedaje już za bezcen. 
Poruszono także sprawę wstrzymania wychodźtwa 
na Syberyę Zachodnią, gdzie zawiódł arodzaj. 

Przypomniano niezbyt dawne czasy ostatniej 
klęski głodowej na większych obszarach, wyka- 
zywano szkodliwość moralną bezzwrotnych poży= 
czek zbożowych, oraz dobroczynności nieoględnej 
i uchwalono w końen unikać dawnych błędów, 
udzielać zapomóg w zbożu tylko na zasiowy i 
w wypadkach wyjątkowych; zakrzątnąć się natych* 
miast dokoła organizacyi robót publicznych. 

Szczęśliwe usposobienie optymistyczne zna- 
lazło wyraz w dość nierozważnem twierdzeniu, 
ż6 z wyjątkiem wspomnianych wyżej dzielnie, 
urodzaj w calem państwie jest zadowalający, a , 
mawet dobry, i że stan rzeczy nie wymaga na 
razie żadnych szczególniejszych zarządzeń, 

Tymczasem nadchodzą wieści urzędowe, stresz- 
czające się w cyfrach oschłych ale wymownych, 
zgromadzonych przez komitety giełdowa na żą- 
danie ministerynm przemysła i handlu. Wynika 
z nich, że na całym obszarze państwa, z wyjąt= 
kiem Królestwa, prowineyj nadbaltyckich, Litwy 
i Rusi, urodzaj nie przewyższa normy, a najcząś: | 
ciej nawet nie zbliża się do sloj. Oprócz guber- 
nij, nad których losem zastanawiała się Rada 
ministrów, klęska niearodzaju dotknęła jeszcze | 
gub, kazańską, gdzie doszczętnie przepadla */, | 
zasiewów ozimych i 1/4 jarych, gub. astrachan= 


ską, gdzie lud kosi zielone, nędzne zbożę ua po< 
skąd dziś już, wobec 
słychać żądania 


karm dla bydła, tomską, 
braku zapasów zeszłorocznych, 
conajprędszego dowozu zboża, 


ROZWOJ. — 


į łał zarzuty, że jest jeszcze 


| można, 


wk, dnia 4 sierpnia 1911 r. 


Członek stały zarządu gubernialnego do 
spraw żywnościowych w Saratowie, p. Kropotow, 
twierdzi bez zastrzeżeń, że stan rzeczy jest „przy- 
gnębiujący”, że trzy czwarie ludności wiejskiej 
nietylko nie mają zboża na zasiewy, ale juź od- 
SAWAJIAK żywności, bydło zaź ginie z braku 
paszy. Referat p. Kropotowa, odczytany wobec 
zgromadzonych przez gubernatora przedstawicieli 
ziemstwa i urzędników komisyj agrarnych, wywo» 
zbyt optymistyczny, 
ponieważ po wsiach grasuje już tyfus głodowy i 
pomoc niezwłoczna jest konieczna. Obliczono ją 
narazie w sumie pięciu milionów rubli dla jednej 
tylko gubernii. A że jest ich, dotkniętych klęską 
niaurodzaju, kilkanaście — przypuszczać można, 
że same zapomogi pochłoną setkę milionów. 

Obwód Akmoliński żąda dla siebie dowozu 
20 milionów pndów zboża i 100 milionów pudów 
karmu dla bydła, gub. orenburska — 5 milj. 
pudów zboża, samarska, saratowska i symbirs 
tyleż i więcej. Trudno zresztą dzis juź okr: 


jaką sumę pochloną zapomogi, którgch udzielic y 


wypadnie nawiedzonym przez nieurodzaj prowin- 
cyom. 

Po bajecznym urodzaju 1909 roku, po po- 
myślnym zbiorze röku ubiegłego, wywóz zboża 
za granicę wzrósł ulepomiernie. KEksportowauo, 
co się dało, wyczerpywano wszystkie zapasy. 
Wywóz zbóż w roku kandl. bieżącym 1910 — 11 
Jrzewyższył nawet wyjątkowó cyfry roku ubie- 
glego | dosięguął nigdy przedtem nieznanej — 
£64 milionów padów (381 mil. pud pszenicy, 
65 mil. pud. żyta, 262 — jęczmienia, 98 —owsa i 
58 — kukurydzy) Skutkiem tego zapasy są 
wszędzio nieznacznej & Że urodzaj nigdzie nie 
dopisał (nawet komitet giełdowy kijowski prze: 
widpje w wieln miejscowościach brak zboża na 
przyszłą wiosuę) — tadlno łodzie się co do mo- 
źliwości ratunku nawiedzonych przez nieurodzeje 
prowiucyj, na wiarę klęski, Zrobi się zapewne 
dużo: będa roboty publiczue, będą jadalnie bez 
platne ula niezdolnpch do pracy, ale skoro dziś 
joz grasuje wśród lm ności tyfus glodowy, nie 
mieslety wątpie, żo niejeduą zabierze 0- 
fiarę i że klęsla da się odczuć w sposób nader 
dotkliwy. 


Żywiołowe klęski w Japonii. 


Miasta Kugusówa i Stańczos zostały zalane. 
Poziom wody jest tak wysoki, e ponad duchami 
domów pływają swobodnie lodzie 

Ze wszystkich miejseawości 
o nlewach i powodziach. 


Japonii donoszą 


"TRANCE WEGO AST 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg—patrz M 175). 


— przełożone i przełożeni powinni o was 
pamiętać, na nich spada odpowiedzialność 
wyżywienia was. Oni was wyzyskiwali... wy 
jesteście u nich robotnicami, niech wam za 
ten strajk płacą. 

— Z czegoł — zawołała jedna z przeło- 
żonych. — Może pan nam wskażesz ukryte 
nasze fundusze, oddamy je chętnie. — Potem 
po .pauzie zaczęla: Dobrze, że podczas dni 
szkolnych zbierzemy tyle, abyśmy mogli na- 
sze zobowiązania pokryć. Nieraz futro idzie 
do lombardu — bąknęła prawie przez łzy 
mówiąca — a wy nam każecie nauki prze- 
rywać, strajk płacić! Z czego, z czego? 

— Napchalłyście worki, drogie panie, 
trzeba będzie z tych worków wyciągnąć — 
mówił dalej arogancko Antek. 

— To nieprawda—przerwała jedna z nau- 
czycielek — ja jestem sekretarzem szkoły, 
ja prowadzę rachunki i wiem, że pani N., 
która przed chwilą zabrała glos, zupełną 
prawdę mówi. My musimy pracować, bo 
jutro z głodu poumieramy. 

— Owszem, pracujcie panie, ale uprze- 
dzam, że my zastosujemy środki, jakie uzna- 


| w małych miasteczkach.” 
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Straty w Tokio, skutkiem ostątniej powodzi 
w stolicy Japonii, obliczają na 30 milionów jen. 

W d 80 lipca o polnocy po nad Tokio 
przeleciał straszliwy tajfan, któremu towarzyszyła 
olbrzymia ulewa. Ludność na przedmieściach stos 
licy zaskoczona została znienacka, Ratujące sią 
przed powodzią, mnóstwo wdrapało się na dachy, 
ale domy popłynęiy z wodą. Cała przedmieścia 
znalazly się pod wodą. Około 200 ludzi utong- 


lo. Rybacy na łódkach pędzeni byli przez taj- 
a „po kilka mil. Zginęło bez wieści kilkaset 
udzi, 


Euch kolejowy pomiędzy Eszimotsu a Kago- 
sima został przerwany skutkiem niezwykłego zja- 
wiska: oto plant kolejowie zapadł sią na dłu- 
gości 160,000 metrów, osiałdszy na głębokości 
28 stóp. 

Niedaleko. Modżi około stacy! Móuki również 
zapada się grunt, Nad naprawą uszkodzeń pra- 
cuje olbrzymia liczba robotuików; muiemają je- 
doak, że praca ta okaże się bezowotną, 


Zjazd Tow. hygienicznych. 


Program zjazdu Towarzystw hygienicznych, 
który odbędzie się w Kaliszu jest następujący: 

Dnia 8-go września o godzinie 10-ej zrana 
otwarcie zjazdu w sali Towarzystwa muzycznego 
(zagajenie przez prezesa, powitanie przez prezy- 
dyum oddziału.) 

Godzina ya do 1-ej po południu referaty: 

„ 1) Relerat zbiorowy Stowarzyszenia techni- 
ków miasta Kalisza w sprawie stanu zdrowotne- 
go i potrzeb Kalisza. 2) Dr. Koszutski (z Kali- 
sza): „Stan sanitarny podwórzy i suteryn w Ka- 
liszu na zasadzie ankiety,” 3) Inżynier T. Biel- 
SORAYA „Zapobieganie zanieczyszczaniu 
rzek”. 
Godzina 2 po południu. Wyjazd do Lisko- 
wa, zwiedzenie kąpieli ludowych i t. d.. 

Dnia 9-go września od 10-ej do 1-ej po 
południu referaty: 1) K. Rakowiecki (Warszawa). 
2) Ks. Bliziński (Lisków): „© zagrodzie wło- 
ściańskiej.* 3) J. Tuliszkowski (Warszawa). 4) 
B. Koskowski (Warszawa): „O mieszkaniach 
5) Rejent Bruśnicki 

sz): icle ludowe w gubernii kaliskiej’. 
6) Dr. M. wadzki (Kielce): „O kąpielach 
ludowych", 


Od godziny 3-ej po południu do 6-ej wie- 
czór referaty: 1) Dr. Maciesza (Płock): „Wysta- 
wa ruchoma hygieniczna, jako środek krzewienia 
zasad zdrowotności”. 2) Dr. Skalski (Łódź): 
„O alkoholizmie wśród ludu". 3) Dr. Lidma« 


(Kali: „Ką 


pracę. 

— Nadeszlecie nam panów z braunin- 
gami.. 

— To nasza rzecz, co zrobimy, ale pra- 
cę udaremnimy. Nie zapominajcie przytem 
że kiedy dojdziemy do władzy, każda z opor- 
nych będzie u nas na indeksie, jako zdraj- 
czyni wielkiej sprawy! ` 

— Ależ, mój drogi kolego, tak bezwzglę- 
dnie rzeczy stawiać nie można — mówil, 
przeciągając, Kercz — przecież my nie je- 
steśmy dzikie zwierzęta, my jesteśmy ludź- 
mi. W żadnej książce o socyalizmie nie wy- 
czytałem, aby szkoły zamykać. Gdzież wy to 
macie, na czem się opieraciet 

— Słuszna uwaga, panie delegacie, słu- 
szna! — zawolało kilkanaście głosów. 

— To młody debiutant—zawołał gniew- 
nie Antek—on dopiero z sympatyków wcią- 
ga się do naszego obozu. 

— wciąga, nie wciąga, pracuje już lat 
sześć i więcej. Kolega na balach tańczyłeś, 
a ja już naukę socyalizmu zgłębialem. Pię- 
kna jest i szpecić jej nie wolno, Mendelson 
powiada... 

— Co Mendelson powiada, to wiedzą już 
wróble na dachu, kochany kolego; nauka 
nie może poprzestać na Mendelsonie. Ona 
kroczy wciąż naprzód, Mamy już wielu in- 
nych myślicieli, mamy znakomitą Gołdę Luk- 
senburg... Wreszcie nie przybyłem tu na wy- 
kład o socyslizmie, czasu nadaremnie tracić 
nie mogę, więc zamykam wiec, zakazując 
szkolom prywatnym nauki dzieci, aź do dal- 
szego naszego rozporządzenia, 


my za właściwe, aby udaremnić wam tę ) 


— A jak inne stronnictwo wyda wręcz 
przeciwne rozporządzenie, co mamy wtedy 
robić? — odezwał się jeden ze śmielszych 
pedagogów 

— Niema innych stronnictw. Dziś rządzą 
tylko Pepesy! Rozejdziemy się teraz. Proszę 
wychodzić wolno. My pierwsi opuścimy ze- 
bramie. Potem wyjdzie kilka pań, po chwili 
znów jeden z panów,. aby nie zwrócić uwa- 
gi na zakład, który potem może mieć z te- 
gò powodu nieprzyjemności. —Ukłonił się pa- 
niom i wdziawszy palto, wyszedł wraz z Ker- 
czem. Na schodach już rozpoczął wcieranie 
swemu koledze, że niedość powagi nadaje 
stronnictwu. W takich przejściowych chwi- 
lach nie można zbyt wiele liczyć się z kla- 
sycznym socyalizmem. Tu wre walka, a 
w walce każdy sposób jest dobry, który 
miażdży przeciwnika. 

— Wiem, że dobry; ale żeby za teren 
druzgoczący uważać głupotę dzieci i bez- 
czynność nauczycielek, to wiesz, kolego, tru- 
dno się z tem pogodzić, 

5 Doszli do rogu. Tu Antek rzekł gniew- 
nie: 

— Na ulicy nie będę was przekonywał, 
pomówimy lepiej kiedyindziej, w domu. Te- 
raz rozejdźmy się, każdy w inną stronę, aby 
nie zwracać uwagi. Wy pójdziecie na lewo, 
a ja prosto. — Uścisnął dloń i szybkim kro- 
kiem podążył naprzód, 


(a. c. n.) 
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nowski (Zagórów): „Sprawa odżywia się ludu", 
4) Dr. Klarner (Bełżyce). „O żywieniu ludności | 
osad i wsi”. 5) Z. Kłossowski (Zamość): „ 
H 
| 
i 
j 
H 


zafałszowaniach produktów spożywczych w osa- 
dach i wsiach”. 

Od godziny 6 do 8-ej zwiedzanie miasta. 
O godzinie 84 składkowy bankiet. 

Dnia 10-go Września od godziny 10-ej do 1 
po południu referaty. 1) Dr. Zaleski (Płock): 
„O pomocy lekarskiej dla ludności wiejskiej”. 2) 
Dr. W Puławski. (Radziejów): „W sprawie za- 
pobiegania chorobom zakaźnym wśród ludu". 
3) Dr. Stanisławski (Łowicz): „O specyalizacyi 
lekarskiej i szpitali". Przyczynek do organizacyi 
pomocy lekarskiej dla wsi. 4) Dr. Kepiński 
(Sieradz) „Medycyna ludowa w Sieradzkiem”. 
5) Dr. Dukalski (Stawiszyn): „Postęp zaufania 
ludu do medycyny”. 6) Dr. Wejssel (Warsza- 
wa): „W sprawie działalności sanitarnej gmin". 

Odczytanie uchwał i zamknięcie zjazdu. 


Z KRÓLESTWA. 


Zbrodnieza dzieoko. „Gazota kaliska" opi- 
suje fakt następujący: 

We wsi Chobaninie, pod Wieruszewem (pow. 
wieluński), 15 lipca przed wieczorem na przecho- 
dzących dwoje dzieci Btanislawa Lipiety napadł 
9-letni Stefan Ba grożąc im utopieniem i, gdy 
pięcioletnia dziewczynka Michalina uciekła, zep- 
suty chłopak tak długo bil batem pozostałe pól- 
tora roczne dziecko Antosia Lipietę, aż biedne 
chłopię straciło przytomność i upadło na ziemię. 
Wtedy maly zbrodniarz wrzucił nieszczęśliwe 
dziecko do wody tak, iż tylko nogi pozostały nad 
powierzchnią, Gdy ludzie przybyli na ratunek, 
już nie mogli przywrócić życia biednemu dzie» 
oku. 

Morderca mówi, że zabił dziecko za nic... bo 
tak choiał; a jnż po dokonania zbrodni obiecy- 
wal, że i dziewczynkę Michalinę, ktora mu ucio- 
kla, musi także utopić. Wytłumaczyć powyższe- 
go wypadku niemożna inaczej, jeno przez dzie 
dziczne zwyrodnienie; babka malego zbrodniarza 
znana byla jako nałogowa pijaczka, a przytem 
kobieta mściwa i bez wstydu. 


Fożar Końsko Woli. W nocy z soboty na 
niedzielą 6 godz IL z miewiadomej przyczyny 
wszcząl się pożar w osadzie Końska- Wola (pow. 
pulawskiego). Wskutek długotrwałej suszy, wia- 
tru i braku odpowiedniego pogotowia ogniowego 
płomienie ogarnęły wkrótce zuaczuą część miasta, 
Spłonął caly rynek i dzielnica polożona po lewej 
stronie s%0sy, jadąc od Pulaw, zamieszkana głó- 
wnie przez ludność żydowską, ogólem około 120 
domów i zabudowań gospodarczych. Ogień zatrzy- 
mał się dzięki ogrodom i pustym placom przed 
fabryką sukna; ocalały: kościół, plebania, fabryka 
sukna, urząd gminny, apteka, t. zw. stary ratusz. 
W plomieniach zginął umysłowo chory żyd, wię- 
le osób odniosło silne poparzenia, lub rozchoro- 
walo się z przerażenia. Przybyła straż ocholni- 
cza z Pulaw i wojska, którym ledwie udało się 
umiejscowić ogień i ochronie drugą część miasta, 
między innemi wieżę kościelną, z której musiano 
zerwać blachę duchu. 

Jeszcze o godz. 4 po południu w niedzielę 
tliły sią zgliszcza; żar w calem miasteczku nie 
do wytrzymania, Straty olbrzymie, ludność óbo 
zuje na polamanych sprzętach pod golem niebem, 
brak zupelny żywności, w miasteczku straszna 
rozpacz. 

Zorganizowano dorywezą pomoc,z Puław do- 
starczono parę wozów chłeba. 

lle jest duchowieństwa w Królestwie Pol- 
skiem. Najmniejsza dyecezya sejneńska liczy 352 
kapłanów na 682,955 wiernych, czyli jedan ka- 
plan przypada na 1,903 wiernych; płocka — 280 
kapłanów na 810,299 czyli 2132 na jednego; 
włocławska — 568 kapłanów na 1,420,626 czyli 
na jednego kapłana 2,654; Sandomierska — 292 
na 863,110, czyli jeden na 3,953, kielecka 339 
na 979,885, ozyli blizko 3 tysiące na jednego ka- | 
płana; warszawska 522 kapłanów na 1,798,669 | 
czyli jeden na 3,446 wiernych; lubelska 400 ka 
planów na 1,599,203 czyli jeden kapłan na ozte- | 
ry tysiące wiernych, | 

Razem w Królestwie Polskiem w roku 1910 | 
było 2,821 kapłanów na 8 milionów 154 tysiące 
747 katolików. 


Zamach zbrodniózy. Poviąg 26 6, który wy- : 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 sierpnia 1911 r. 


szedł ze stacyi Mlawa kolei nadwiślańskieh do 
Warszawy, dojeżdżając do mostu ną rzece | 
Wkrze, na 83-ciej wiorście linii, wpadł nocy | 
wezorajszej na duży kamień., ważący około 200 | 
funtów. 

Lokomotywa pociągu przeciąznęła kamień 
przez most, za którym pociąg stanął, gdyż od 
silnego parcia pękla szyna w dwóch miejscach, 
Postój trwał 20 minut. r 

Nie ulega wąśpllwości, że kamień ulożyły 
na plancie ręce zbrodnicze, w celu wywołania 
mieobliczaluej w skutkach katastrofy. 


niędzmi nie ma nie wspólnego. Ks. kanonik Gnia- 
zdowski przyjmuje ofiary na pogorzelców i pro- 
wadzi oficyałny rachunek tych ofiar. 

Podobno jakieś indywidyum obohodzi mie- 


| szkania i w imienin tymczasowego komitetu zbie- 
, Ta ofiary. Zaznaczamy przeto, ża nikt nie z0- 


stal upoważniony do zbierania ofiar po domach, 
dlatego też wszełkich podszywających się pod: 
firmę komitetu oszustów należy oddawać w rę- 
ce polioyi, 

Jutro w ogrodzie Grand Hotelu, będzie dane 
przedstawienie teatralne, na korzyść pogorzel- 
ców. Mieszkańcy Łodzi zapewne gremialnie zbio- 


|rą się na przedstawienie, by dopomódz bieda- 


DLA POGORZELCÓW. 


Podajemy dalszy ciąg listy pogorzelców, 
mianowicie: 

Teofila Bótcher, robotnica fabryczna, rzeczy 
spalone, zamieszkuje przy ul. Feifra 16; Marya 
Janiszewska, wdowa, robotnica fabryczna, wszyst- 
kie rzeczy spalone; Stanislaw Jagiełski, robotnik 
fabryczny, 3 dzieci, wszystkie rzeczy zniszczone; 
Antoni Tomczak, robotnik, 4 dzięci, rzeczy zni- 
szczone, mieszka przy ul. Kielbacha 8; Antoni 
Włodarski, murarz, chory, 3 dzieci, rzeczy zni- 
szczone i pokradzione, zamieszkuje chwilowo przy 
ul. Kielbacha 2; Jau Dzięciołowski, pończosznik, 
5 dzieci, rzeczy zniszczone i pokrądzione, Za- 
mieszkuje Kielbacha 2; Marcin Szewczyk, robot- 
nik fabryczny, jedno dziecko, rzeczy zniszczone 
i pokradzione, mieszka ui. Kielbacha Ne 2; Adolf 
Deckert, właściciel domu, szewe, straty w war- 
sztacie oblicza na 200 rb.; Jakób Guzowski, cie- 
śla, rzeczy pokradzione, mieszka Kielbacha 2; 
Szczepan Danielak, robotnik, jedno dziecko, rze» 
czy zniszczone, mieszka przy ul. Kielbacha 2; Jan 
Kunior, robotnik fi ©zny, rzeczy zniszczOne, 
mieszka Kielbacha 2; Grzegorz Batajczyk, robot- 
mik fabryczny, 3 dzieci, rzeczy zniszczone; Jan , 
Badowski, robotnik fabr., 8 dzieci, rzeczy zni- | 
szczone i pokradzione; Joachim Sniscigowski, ro- 
botnik fabryczny, 3 dzieci, rzeczy zniszczone if 
pokradzione; Stanislaw Królikowski, kowal, rze- 
czy zniszczone, Beniamin Zys, elektrotechnik, 
4 dzieci (jedno dziecko wyrzucone na chodnik 
rozbiło się tak silnie, że znajduje się w stanie 
baznadziejnym; opowiadanie, że dziecko to wyrzu- 
cil strażak, jest bezpodstawne), rzeczy zniszcz0- 
ne; Anna Zys, robotnica fabryczna, 3 dzieci, mąż 
w Kochanówce, rzeczy zniszczone; Józefa Ko- 
złowska, wdowa, robotnica fabr., 3 dzieci, rzeczy 
zniszczone; Franciszek Dorel, robotnik fabryczny, 
5 dzieci, rzeczy powyrzucano z II-go piętra; po- 
łamaly się one i zniszczyły doszczętnie; Andrzej 
Ciechanowski, szewe, jedno dziecko, wszystko 
zniszoz0ne, 

Pogorzelcy żydzi z ulicy Kielbacha X 6: 
Seiwel Altman, Jakób Kutz, Josek Bornstein, 
Luzer Sekowicz, Moszek Apfelbaum, MoszekySzki- 
lit, Uszer Ajzenberg, wdowa Kronenberg, Mośzek 
Kronenberg tkacz, Dawid Goldman, Zelman Glei- 
man, Fiszel Szpigel, Ryfka Lis, handlacka, Szmul 
Lerner, robotnik, rzeczy zniszezone. 

Zamieszkali przy ul. Kielbacha JE 2: Abram 
Lew, tkacz, 2 dziesi; Szmul Gutman, handlarz, 
3 dzieci; Abram Abramowicz, wałkarz, jedno | 
dziecko, Chaja Reinflajsz, rob. fabr.; Josek Fli- 
gel dorożkarz, 4 dzieci; Szymel Ozorowicz, tkacz, 
2 dzieci; Abram Herbst, tkacz, 3 dziewi, rzeczy 
zniszczone. 

Zamieszkali przy ul. Kielbacha 38 4, Michał 
Fischof, tkacz, 2 dzieci, rzeczy spalone; Noech 
Bermau, tkacz, 2 dzieci, rzeczy spalone; ilenoch 
Srybrnik, tkacz, 5 dzieci, rzeczy spalone, Mordka 
Baron, tkacz, 5 dzieci, rzeczy spalone; Esterą 
Frydman, wdowa, właścicielka sklepiku, 3 dzie- 
ci, wszystkie rzeczy spalone; Mosiek Wule, kra- 
wiec, wszystkie rzeczy zniszezone i Burstein Cu- 
dek, handlarz, 3 dzieci, rzeczy zniszczone, za= 
mieszkujs Aleksandrowska X 23. 

Żydowskie Towarzystwo dobroczynności przed- 
stawicielom kmitów, wydanych przez tymczasowy ; 
komitet, wypłaca wsparcia pieniężne, lecz tylko | 


| żydom pogorzelcom, 


W podobny sposób ma postąpić i Chrześci- 
jańskie Towarzystwo dobroczynności. Zarząd te- 
go Towarzystwa wystąpii z prośbą do gaberna- 
tora piotrkowskiego, by zezwoli na zorgauizo- 
wanie komitetu niesienia pomocy pogorzelcom 
Tymczasowy bowiem komitet zajmuje się losem 
pogorzelców, lecz nie zbiera żadnych ofiar i z pie- 


kom. 

Zarząd fabryki I. K. Poznańskiego, wydal 
zapomogę 40 rb. robotnicicy Maryannie Kulesza, 
której mienie spaliło się podczas pozaru na Ba- 
lutach, przy nlicy Nowaka. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Diztó Oairomira. Ju- 
tro Stanisława. 

TEATR LETNI w ogrodzie przy „Grand Hotela“, 
Dzis „Która“, operotka G Duyala, muzyka Mossagora. 
Jutro przedstawjenie na korzyść pogorzelców na Bału- 
tach, z udziałem p. Aleksandra Zolwerowiczu, dyrektora 
"Teatru polskiego. Początek o godz. pół do 9 wieczorem. 
Wejście główne z Pasażu Meyora. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie organizacyjne Kom. 
„Swięta kwiatka* na III Ochronę bałucką przy ul. No- 
waka nr. 7, o godz. 7 wieczorem. 

MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Ma- 
zeum nauki i sztuki od g. 4 pp. do 10 w.;w niedziela i 
święta od g 12 w poł do 10 w. 


KRONIKA, 


(—) Rynek pieniężny: W położenia rynku 
warszawskiego zaszła zmiana na gorsze. Zapo- 
trzebowanie gotówki przyjęło tak znaczne roz- 
miary, iż podniesienie stop dyskontowych było 
konieczne, % zmiejszona konkurencya firm dy- 
skontowyeh ulatwia tę podwyżkę. 

W kolach bankowych — donosi „Gazeta Lo- 
sowań* — przeważa zdanie, iż w miarę zbliżania 
się jesieni z jej zwiększonemi wymaganiami, nor» 
my odsetkowe jeszcze się podniosą. Co do wy- 
placalności, wykazuje ona ponownie pogorszenie, 
zarówno tu, jak i w Cesarstwie. 


(o) Dzień ubogich. Wczoraj w lokalu Stow. 
pracowników handlowych ohrześcijan (Spacerowa 
21) odbyło się zebranie komiteta w sprawie urzą- 
dzenia dnia ubogich w Łodzi, pod przewodnic- 
twem p. Leonhardtowej. 

Czlonkowie poszczególngoh sekoyj zdawali 
sprawozdanie z dotychczasowej swej dziułalności. 

Częścią sportową i zarządzeniem korsa kwia- 
towego zajmie się p. Szwareszulo, któremu do po- 
mocy dodano p. Willibalda Meyera. Powierzono 
p. Konińskiemu podzielenie miasta na rewiry, 

We wtorek 8 go b. m. również w sali Stow. 
prac. handlowych, o godz, 8 wiecz. odbędzie się 
zebranie delegatów Stow. Spiewaczych, zaproszo- 
nych przez kantora Wolfa, d-ra Prybulskiego, p. 
Joteykę i Tsnbnera, w cela porozumienia się co 
do miejsca, godziny i warunków projektowanego 
kobkursu spiewaczego w dniu ubogich, 

Postanowiono zamówić odpowiednią ilość kwia- 
tów, 
Dla dekorowania okiem, balkonów i t p. 
margorytki będą sprzedawane tylko hurtownie po 
cenie przystępnej, 

Za najpiękniejsze i najgustowniejsze dekora+ 
cyo nie będą udzielane nagrody pieniężne, jak to 
projsktowano poprzednio, lecz w przedmiotach 
wartościowych i dyplomach. 

Ceny wejść ua zabąwy ustanowiono: w par- 
ku Zródliska i u Brauna na Księżym Mlynie 10 
kop., dla dzieci 5 kop., w parku Mikołajewskim 
30 kop, dla dzieci 10 kop. Passe - partout na 
wszystkie 3 zabawy ludowe kosztowac będzie 35 
kop. 

3 Prócz tego omawiana była kwostya wydania 
jednodniówki; sprawę tę powierzono p. Maurycemu 
Hertzówi, który przy wspóludziąla przedstawicieli 
prasy miejscowej opracuje projekt wydawniotwa, 

W tym przedmiocie dziś o godz, 6 po poł. 
odbędzie się narada przedstawicieli prasy z p. 
Hertzem. 

(—) Kary prasowe. 
cyjnej skazani zosjań. 


W drodze administrą: 


Rodaktor i wydawca tygodnika „Wolny 
Glos“ p. Wiktor Kiner na 200 rb. kary lub 5 
tygodni aresztu za umieszczenie w n-rze 6 „Wol- 
nego Głosu* artykulu p. n. „Od powstańca do 
realisty“ (nekrolog Java Popiela z Wójczy), 

B. redaktor i wydawca „Kurjera lubelskiego 
p. Feliks Jankowski za zamieszczenie w n-rze 114 
artykulu wstępnego p. tytmiem „Słowa przeklę- 
te" na zapłacenie rb. 200 lub 5 tygodni aresztu. 

(x) Ze zgromadzenia czeladników  zduńskich. 
Zgrowadzenie Qżeladników Zdnńskieh zaprasza 
swycli czlonków na miesięczne zebranie dnia 6 
«iorpnia o godzinie 3 po południu w lokalu przy 
ulicy Wólczańskiej MW 76. 


(x) Ze Stow. Rokotników „Praea,* Zarząd 
Stów. Zawod, Robot. Przemysłu Włóknistego 
„Praca“, podaje do wiadomości że w niedzielę 
dnja 6 sierpnia o godz. 9 rano we własnej sali 
zgromadzenia (Radwańska X 3) odbędzie się o- 
góląB nadzwyczajne zebranie, które bez względu 
na liczbę członków, będzie prawomosne. 


(x) Ze Zgromadzenia szeladzi szewckioh. 
Dnia 6 b. m. w Gospodzie przy uliey Średniej 
JM 25 od godzinie 2 p. p. odbędzie się miesięcz- 
ne posiedzenie. 

(x) Ze Zgromadzenia czeladników stolarskich. 
Zarząd Zgromadzenia czeladników stolarskich 
prosi swych członków nu miesięczne zebranie w 
niedzielę dnia 6 sierpnia 1911 roku o godzinie 
2 po południu, Na zobraniu tem będą zbierane 
składki szpitalne, i zaległe skladki członkowskie. 

(h) Zabawa na korzyść straży ogniowej o- 
chotniozej, kióro ma sią odbyć w niedzielę w 
Holenowie, zajnteresowala szerszy ogół mieszkań- 
ców naszego miasta, Komitet zaś urządzający 
zabawę doklada wszelkich starań, by program nie 
uległ najmniejszej zmianie, W czasie zabawy 
odbędą się ćwiczenia na nowej mechanicznej dra- 
binie, sięgającej 30 metrów | z tej wysokości, 
przy pomocy parowej sikawki będzie puszożóhy 
suwumień wody. 


(0 A Tow, absłynentów „Przysziość*, W 
niedzielą dnia 6 b. m, o godzinie % po poł. od- 
będzie się zebranie ogólne zwyczajne Towarzy- 
stwa w lokalu własnym przy ul, Konstantynowa 
skiej X 5. 

(H) Pożar. Wezoraj o godz. 4 po połudaju 
przy ulicy Rybnej WN 10 I 12 wynikł pożac w 
komórkach drewniauych i zanim straż ogniowa 
przybyła, objął zoaczną przestrzeń, zagrażając je- 
dnopiętrowomu domowi mieszkalneniu drewnia- 
nemu. Przybyle pierwsze do ognia oddzialy II i 
IV straży ogniowej ochotniczej, z nadludzkim 
wysiłkiem, starały się ogień umiejscowić, co w 
pewnym tylko stopniu dalo się uskuteczujc. Z 
chwilą zaś przybycia straży miejskiej, I i III od - 
działów straży ogniowoj ochotniczej, zdołano dom 
mieszkalny częściowo uratówac; spaliła się tylko 
część domu, a znajdujące się na parterze war- 
staty tkackie zostały uratowane, 

Obfitość wody, którą otrzymywała straż z 
fabryki Stilta, wielce dopomogłu dù gaszenia 
ognia. Przyczyna pożaru niewiadoma, straty Są 
duże, 

(hb) Wyrzucanie rzeczy. Przeglądając listę po- 
gorzeleów, daje się zauważyć dość częste wzmiau- 
ki: rzeczy zniszczone, rzeczy pokradzione, rzeczy 
połamane wskutek wyrzucania ich z wysokich 
pięter. 

Wezoraj jeden ze współpracowników naszego 
pisma był naccznym świadkiem przy pożarze na 
mliey Rybnej, jak z domu murowanego 3-piętra- 
wego, stojącego o 20 kroków od budynku płoną- 
cego, poczęto nietylko wynosić; ale wyrzucać rze- 
esy i niszenyć jo. 

Ażeby podobnego rodzaju zniszczenie ukrócić, 
straż musiala użyć nadzwyczajnych wysiłków, a 
nawet wezwać do pomocy policję, 

Wynoszeniem i niszczeniem rzęczy zajmują 
się wyrostki, a niekiedy i starsi, nie zastauawia- 
jąc się nad tem, co czynią. Taki osobnik, jeżeli 


już mie nie znalazi w mieszkaniu, to wybija szy: | 


by w oknach, czem wywołuje joszesę większą pa- 
nikę, 
Opowiadania, że członkowie czynni straży 
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ogniowej ochoiniozej dopuszczają się podobnego | 


zniszczenia, są bezpodstawne. 
W niedzielę, podczas pożaru na Bałutach, 
straż ogniowa była tak zajęta gaszenieu ognia, 


| aia“. 


rzy, korzystając z zamieszania, wchodzili do mie- 
szkań, kradli rzeczy więcej wartościowa lub wy- 
rzucali je w ręce swych towarzyszów, oczekują 
cych na ulicy. 

Lokatorzy domów, znajdujących się w pobli- 
żw pożaru, nie powinni wyrzucać rzeczy, nie za- 
pytawszy wprzód straży, czy to jest konieczne, 

(f) Echa gprzeniewierzenia. Wysokość sum 
sprzeniewierzonyeh przez wica-dyrektora Tow. 
akc.„Warrant*, Sztabholza, sięga, wbrew przesa- 
dzonym znacznie pogłoskom, załedwie 15,000 rb 

Również nioprawdziwemi są wieści, jakoby 
Sztabholz prówadził jakiekolwiek ialeresy z dy- 
skontem weksli lub też grał na giełdzie, Sz. 
prowadził rzeczywiście operacye uboczne towa- 
rami sukiennymi, w banku zas Warrantowym 0- 
perował tylko towarami przyjmowanymi na za- 
staw, kwalifikując je do pożyczki znacznie wy- 
żej od ich prawdziwej wartości, dzieląc się na- 
stępnie nadwyżką z zastawcą, 

Życie prywatne prowadził Sztabholz na sze- 
roką skalę, grając w karty i hulając, W rezul- 
tacie doprowadziło go ono do ruiny zupełnej i nciecz- 
ki za granicę. Przed szmym wyjazdem Sz. po- 
brał od przyjaciół i znajomych pożyczki. Sumą 
ich wynosi około 3000 rubli. 

(x) Zabawa ogrodowa. Towarzystwo śpie- 
waczą „Duda“, jsniejące przy kościele Przemie= 
nienia Pańskiego w Dąbrowie, w nadchodzącą 
niedzielę urządza zabawę letnią w ogrodzia przy 


ulicy Sadowej w Nowych Chojnach o bardzo uro» | 


zmaiconym programie, 2 

Początek o godz. 3 po południu. 

Ù Przywłaszczenie dzieci. W tych dniach 
na ul. GŁÓW) zdarzył się wypadek, który zdumiewa 
bezczelnością 3zumowin społecznych. Z domu nr. 68 przy 
wskazanej ulicy wyszła na or z dwojgiem dzieci słu- 
żąca M. Goldberga, właściciela sklepu w ty 
Pa przaściu kawałka drogi 4-letnia dziawszynka, odsu 
ulęta przez tłum od sługi, poczęła się błąkać, Spostrze 

ły to dwie przechodząca kobiety i zabrały ją z sobą. 
Przechodząc obok domu ur. 63, dziewczynka cholała 
wejść do sklepu ojca, na co nia chelały pozwolić kos 
Diety. G. spostrzegł to przoz okno, wybiegł na ulicę t 
odebrał dziecko, Wyniknęła Awantura. Kobiety domagały 
się oddaula Im „ich dziecka”. Zebrał się tłum, który, 
mie wiedząc, do kogo właściwie dziecko należy, stanął 
po siroala kobiet. piero luterwencya policy! przer- 
wała zajścio, któro groziła juź rozpoczęciem bójki. Ko- 
blaty, korzystając z zamieszania, uciąkły. 
(u) Matrętna żebraczka, Weroraj, okolo godz, 
1 po poł, na Stacgi tromwvnjów zgierskich weszła do 
wagonu jakaś miódk żydówka, dość dostatnio odziana 1 
zwróciła się do pasażerów z prośbą o zapomogę, oŚwiad- 


czając, iż jest jedną z oflar pogorzeli na Bałutach. Gdy , 


jaden z pasażarów zapytał ją, czy posiada odpowiednie 
świądectwo władzy, oburzyła się nk niopo i zaczęła mu 
wymyślać Wreszcie, gdy wszyscy obacni, nie wyłącza 
jąc żydów, żądanie okazania Świadectwa © pogorzoli 
uznali zu słuszńe nieznajoma obrzuciła wszystkich gra 
dom obelżywych słów i ulotuiła się. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wézo+ 
rajszego między innemi wzywauo do następujących wy- 
mdków: 
$ — Ogólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z tych 
odwiozioġo w stanie nieprzgtomnym do szpitala 
dre. 
Na rogu ulicy Nowomiejskiej I Nowego Rynku 
przejechano wozem Franciszka Kowalczyka, 14 letniego 
syna stolarza. Koła przeszły przez brzuch, poramiły 1 
naruszyły wnętrzności. Oiwleziona go do szpitala Po- 
zmanskich —Również przejechany został Matys, syn rząd: 
cy domu, lat 14, odniósł rany nogi i prawej ręki. 

— Na ul. Południowej ur. 18 rybak, Henoch Lubo- 
dziński, w bójce na noże odniósł dwie rauy okolicy 

leców, 

i —- Podezas wczorejszogo pożaru przy ul Lutomier= 
skiej nr. 12, Izrael Frislewski, lat 9, syn bandlarza, od= 
niósł rany ręki, 

= W If cyrkule przy praey z wysiłku Albin Cha- 
limlin uległ „oberwania* (przepukiinie). Odwieziono go 
do szpitala Aleksandra 


jadni 
Alek: 


* 

(a) Zabawa „Łiry* zgierskiej. W niedzielę 
przyszłą, w lesie zgierskim odbędzie się zabawa 
członków tamtejszego Towarzystwa śpiewaczego 
„Lira”. 


Program zabawy między innemi obejmuje | 


popisy tercetu humorystycznego . 

(a) Jarmark  Wezoraj w Strykowie odbył 
się jarmark, na który zjechało się z Łodzi i oko- 
licy mnóstwo kupców. Iawentarza żywego dostar 
czonó niewiele; żniwa i upał niepozwolilyg ua to. 

Z tego też powodu ruch na jarmarku był 
słaby. 

(a) 4 „Lutni“ zgierskiej. W środę w Zgie- 
rzu odbyło się doroczne zebranie ogólne człon 
ków tamtejszego Towarzystwa spiewaczego „Lut- 
W zebraniu nuozeatniczyło 85 u członków. 


że o wynoszeniu rzeczy nie mogło być mowy. | Zagaił zebranie prezes, p. J. Napieralski, prze- 
W zniszczeniu brało udział i wielu złodziei, któ- ' wodniczył p. J. Czeraszkiewicz, sekretarzem byłą 
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p. Helena Sławińska, asesorami pp. Marczewski 
i Trzebski. 

Po zatwierdzeniu budżetu zeszłorocznego i za- 
akceptowaniu budżetu na rok bieżący, postano. 
wiono kwestyę, dotyczącą chóru kościelnego, po- 
zostawić do rozstrzygnięcia przyszłemu zarządowi, 
któremu też zaletono zająć się usilnie organizo- 
waniem odczytów i przedstawień amatorskich. 

Wybory dały wynik następujący: 

Do zarządu weszli pp: Julian Napieralski, 
Stanisław Castellas, Władysław Leidikeit, Józef 
Auerbach, Franciszek Lebrecht, Kazimierz Pufke. 
Na zastępców członków zarządu wybrano pp.: 
Jana Czeraszkiewicza, Edwarda Wieczorka i Jana 
Błaszezyńskiego. Do komisyi rawizyjnej weszli 

| pp: Tomasz Katner, Kazimierz Szymański i Wa- 
: sław Wieczorek. 


„ (a) Treje dzieci żywcem zasypanych. Wozo- 
raj w Zgierzu, na przedmieściu Przybyłów, zda- 
rzył się okropny wypadek, którego Gia padły 
trzy młodociane życia, 

Około godziny 4 po poładnia rozeszła się po 
Przybyłowie pogloska, iż braknie trojga dzieci, 
które do niedawna jeszcze bawiły w gronie in- 

nych. Na razie nie przywiązywano do tego wiel- 

kiej wagi. Gdy jednak dzieci nie wracały, za- 
| niepokojeni tem rodzice rozpoczęli poszukiwania. 
i W trakcie tych poszukiwań komuś rzucił się 
w oczy zwal świeżo obgrwanej ziemi w dole na 
gruatach należących do Przybylskiego, skąd od 
pewnego czasu dobywa się piasek na budowie, 

Rzucono się do rozkopywania świeżo ober- 
wanej ziemi i znaleziono trzy zimne trupy, 

f Byla wtedy godzina 9 wieczór, wedlug więc 
Í ostoyae inia rik obliczeń dzieci źnajdowały się 
| pod ziemią około 4 godzin, 

Nazwiska ofiar są: 

Franciszek Aodrzejewski lat 9, Bronisława An- 
drzejewska lat 4 (brat i siosira) i Wincenty Ma~ 
ciejewski lat 10, 

Podając o tym smutnym fakcie do wiadomo- 
ı soi ogółu, wyrażamy zdziwienie, dlaczego doly, 

których dobywa się piasek, nio są ogrodzone. 

Dół, w którym znalazło grób troje dzieci, zaajdu- 
„je się tuż przy szeregu domów mieszkalnych, a 
| że piasek Jest nęcącyim terenem zabawy dla dzio- 
| ci, nie więc dziwoogo, że mie zdając sobie spra- 
wy 2 grożącego im nmiebezpieczeństwa, poszły 
tam i zamiast poszukiwangeh uciech znalaziy 
smierć okropną. 

(e) Kradzież koni. Proboszczowi parafii Modlno, 
pow. łączyckiogo, uprowadzono onegdaj w nocy parę 
koni wraz z bryczką, wartości około 600 rb. 

Złoczyjcy odarzyli parobka środkami nasenaymi, po- 
* czem operowali spokojuie, Jak świadczą ślady, zloczgńw 


cy odjechali w stronę Lodzi, W tym taż kierunku skió- 
romano poszukiwania. 


Z komitetu gieldowego. 


Oddzial handlu przy wioistergum haudlu i 
przemyslu nadesłał łódzkicmu komitetowi giełdo» 
| wema binletyn informacyjny, omawiający zwrógo- 
nie się generalnego konsula rosyjskiego w Rzy- 
, mie do ministeryum handlu i przemysłu w kwe- 

styl rozszerzania zbytu drzewa z Rosgi do Wlach. 
| Konsul twierdzi, że wwóz drzewa zagranicz- 
| nego do Włoch wzrósł znacznie w ostatnich |a- 
| tach, główną zaś przyczyną, tego jest duże zapo- 
| trzebowanie budulcu przy odbudowywaniu znisze 
czonych ostatniem trzęsieniem ziemi miast Kala- 
bryi i Sycylii oraz rozwijająca się silnie budowa 
linij kojejowych, Główny nacisk położony jest 
na belki kwadratowe, drzewa piłowaune i duże 
sztuki ciosane, których w roku 1910 wwieziono 
1.341,738 toun za 151,4 milionów lif. Najwięcej 
towaru dostarczyła Austrya, 

Największe zapotrzebowanie jest na |odlę, 
| przywożonę z portów dnnujskich I adryatyckich, 

idąb czerwouy. Drzewo rosyjskie mało jest znane 
| we Włoszech, lecz, według zdania konsula, mo- 
globy znaleźć zbyt po cenach, dogodnych dla kip- 
ców. Koniecznem jest jednak, aby właściciela 
lasów, zwłaszcza z początku, zawiązali stosunki 
z Włochauwi przez własnych agentów, zaopatrzos 
nych w próbki i cenniki ścisle, z obliczeniem ven 
towaru i dostawy do portów włoskich. Głównymi 
ośrodkami importowego handlu leśnego są we Wło- 
szech Medyolau oraz glówne porty Genua i Nea: 
pol. (e) 


l 
| 
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(x) Teatr letni. Wozoraj dyrekcya teatru 
letniego w ogrodzie przy „Grand-Hotelu* wystą- 
piła z premierą spektaklową. Wystawiono melo- 
dyjną trzyaktowa operetkę Z franeuskiego G. Du- 
vala, muzyka Messagera p. t. „Która“. 

Treść librota polega na nieporozumieniu, w 
rodzinie handlarza Michot, któremu generał des 
Ifs wyjeżdżając na wojnę powierzył na wycho- . 
wanie córkę swoją — niemowlę. 

Ponieważ taką samą dziewczynkę świeżo na: 
rodzoną mieli i Michet'owie, więc po kąpieli dzi 
oi w jednej wannie nie mogli później rozpoznać 
która z dziewcząt jest ich córką, a która gene- 
rala, 

Na tom tle libreista G. Duval rozsnuł ealy 
szereg komicznych scen i sytuacyj, które ładną i 
melodyjną muzyką wyillustrował A. Messager. 

Operetkę zagrano dość sprawnie i gładko w 
żywem tempie, 

Wystawiono ją starannie, 

Pani Puchniewska, wytrawne aktorka charak 
terystyczna, w roli pani Miehot i pan Gloger w 
roli jej męża szczerze ubawili widzów, panie zaś 
Stańska i Zarębska w rolach dziewcząt wywiąza- 
ly się z zadania z powodzeniem; zwłaszcza pani 
Stańska dobrą grą i sympatycznym głosem zwró 
ciła na siebie uwagę. 

W antraktach orkiestra damska złożona z 7 
osób (5 kobiet i 3 mężczyzn) pod batutą 15-ej 
wirtuozki Heleny Adamskiej uprzyjemniała zebra” 
nym ehwile, grą przekraszającą zwyklą miarę po- 
pisów kapeli restauracyjnych. 

. 


Jutro teatr letni organizuja przedstawienie 
na korzyść pegorzelców na Balutach, którego 
program między innemi wypełni komedya „O czło- / 


wieku, który redagował gazetę rolniczą“ z p. | 


Aleksandrem Zelwerowiczem w roli głównej. 
Występ Zelwerowicza w roli najłepszej z 
jego bogatego repertuaru a przedewszystkiem oel, 
przyjście z pomocą mleszcząliwym, którym stra- 
szny żywioł zniszczył cale mienie i narzędzia 
pracy, tułaczom bez dachu nad głową i chleba, 
powinien być dostateczną atrakcyą, by jutro wie 
ozorem sympatyczny ogród przy „Grand Hotelu" 
napolnit się szczelnie, 7 


| 


Ostatnia poczta, 


— Pomimo, że układy rządu tureckiego 
z powstańczymi maligorami doprowadziły chwi- 
lowo do pokojowego rezultatu, Czarnogórze nie 
obniżyło dotąd wojowniczego nastroju. Groźbę 
Turcyi, że wojsko sułtnńskie, w razie, gdyby 
powstańcy albańsoy chronić się mieli nadal na 
terytorgum  czarnogórskie, przekroczy granicę 
QOzurnogórza, uważają tu za czczy postrach, w prze- 
konaniu, że nowo mianowany goneralissimus — 
Abdul-basza, nie zechce chwytać się tej ostate 
czności i uszanuje granicą wolnego państwa, po- 
dobnie jak dawni dowódcy wojsk tureckich. 

Chociaż układy z malisorami uważać należy 
za szczęśliwie ukończone, przesyłki wojsk ture- 
okich trwają w dalszym ciągu, kierując się ku 
granicy czarnogórskiej, i 

— Marynarze stacyonującej w porcie Cher: 
bourgu flotyli torpedowców podnieśli bunt przeciw | 
porucznikowi marynacki nazwiskiem Goisset, z po- | 
wodu przeciążaniu ludzi nadmierną pracą i zbyt 
srogiego wymierzania kar. W manifestacyach | 
niezadowolenia wzięli udział oficerowie z doków 
i kwatermistrz. Z pomiędzy 300 ludzi, biorę- 
cych udział w manifestacyi, 200 ukarano are- 
sztem. 

„Politische Qorespondenz*, mająca często 
wskazówki z charakterem półurzędowym, wyra: 
ża zdanie, że rokowania marokańskie mogą być 
jeszcze zerwsne; uklady nie postąpiły dotąd fa- | 
ktycznie ani krok naprzód, 


— Z Paryża donoszą: Nietylko w prasie, ale | 
iw kołach rządowych uważają żądania t. zw. 
kompensat ze strony Niomiec w zamian za pozo- 
stawienie Francyi swobody działania w Maroku 
za tak dalece wygorowane, że w tych rozmiarach 
niemożliwe są do przyjęcia. Pomimo to, nota 
pólurzędowa douosząc, że dziś rano preżes gabi- 
netu, Caillaux konferował w sprawie marokań- 
skiej z ministrem spraw wewnętrznych, de Sel- 


i 
| 
] 
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ves'em, dodaję; układy pomiędzy przedstawiciela- 
mi Francyi i Niemiec trwaja w dalszym ciagu. 
Powszechne jest mniemanie, że układy o 
Maroko i kompensaty potrwają jeszcze przez 
czas dłuższy, Pomimo opinii, wyrażonej przez 
pówną część prasy angielskiej, niema na razie 
mowy o potrzebie zwołania konferencyi mocarstw 
która, weńlug dotychczasewego stanu rzeczy, 
okazuje się zbyteczną. z 


TELEGRANY, 


Petersburg, 3 sierpnia (P), Skazani przez od= 
dzielny wydział senata dymisyonowany generał- 
major Reinbot i pułkownik Korotkij zostali Naj- 
wyżej ułaskawieni. 

Paryż, 3 sierpnia (P) Ministerynm spraw za- 
ie odmawia kategorycznie udzielenia 
jakichkolwiek wskazówek co da biegu rokowań 
francusko niemieckich. Prasa pod wpływem ar- 
tykułów gazet niemieckich i zachowywanego mil- 
czenia odnośnie ostatniego widzenia się ambasa 
dora francuskiego z Kiderlen Waechterem, ujaw- 
nia ogromne zdenerwowanie i żąda szybkiego 
rozwiązania przzsilenia lub oddania sprawy pod 
sąd mocarstw, figurują na Algeciras. 

Budspeszt, 3 sierpnią (P) Podczes mowy O- 
koliszaniego — przerywanej częsta przez opozycyę, 
stronnik partyi rządowaj—Pol, krzyknął pod a- 
dresem stronnika Justa Pocsgaya: „świnia** Pocs- 
gay uderzył Pola kułakiem w twarz, poczem wy- 
nikło różne zajścia między posłami partyi rządo- 
wej i dziennikarskiej. Pol i Pocsgay posłali s0- 
bie sekundantów. 

Wieczorem tego sąmego dnia odbyl się, po- 
jedynek. Obaj przeciwnicy są ranni. 


Konstantynopol, 3, sierpnią (P) W ugodzie 


* Porty z malissórami przewidziano: amnestyę dla 


powstańców, którzy wrócili do kraju; odbywanie 
powinności wojskowej w Albanii; mianowanie dla 
Albanii urzędników, skreślenie niedoborów; zwol- 
nienie przez dwa lata od wszelkich podatków; 
nie zwiększanie bezwarunkowo podatku od bara- 
nów wyżej piastra od głowy; pozwolenie na broń; 
budowa szkół ma koszy skarbu; budowa dró; 
w Mallssoryi, odbudowanie zburzonych domostw 
świątyń; wynagrodzenie pieniężne dla rodzin po- 
szkodowanych, wydanie każdemu powracającemu 
malisserowi po 1 funcie; wydanie po pół kilogra 
mu kukurydzy na każdą głową aż do zbiorów 
przystego roku. 

Qetynya, 3 sierpnia (P) Trzy oddziały malis- 
sorów powraczją do kraju. 

Berlin, 3 sierpnia (wl.) W miescowości nad- 
; morskiej Noqui w Kongo U wybuch kotla 
| ma parostatku niemieckim „Kdea*, skutkiem oze- 


| go 3 osoby ze puer zabite zostaly na miejscu, 


kilka poranionych. 
Waszyngton, 3 sierpnia (wl.) Dziś po. po- 
śnie traktaty o 


ludniu podpisane zostały jedno 


| sądach polowych afglo-amergkański i francusko- 


amerykański. © 

Hamburg, 3 sierpnia (wL) W miejscowości 
Hinsehoenfelde zdarzył się 8! J wybneh kotła 
fabrycznego. Zabitych jest na miejscu 7 robotni- 
ków, 8 dotychczas nie odnaleziono wśród gruzów 
domu, który prawie doszczętnie przez wybuch z0- 
kał zniszezony, 

Lipsk, 3 sierpiia (wh) Pociąg kuryerski Xe 
47 na linii Lipsk—Berlin wykoleił się pod sta- 
©yą Niedergogrsdorf, Z pomiędzy słażby kolejo- 
wej 4 zabicjch. Z podróżnych kilkanaście osób 
poniosło mniejsze tub większe obrażenia, jednak- 
że nie bezpośrednio skuikiem wykolejenia, lecz 
paniki, jaka powstała w wagonach p: irskich. 
Powodem nieszczęścia było błędne mastawienie 
awrotnioy: 

Konstantynopol, 3- sierpnia (wł.) Komunikat 
rządowy, że pukój w Albanii został przywrócony, 
ì że malisorowie znaezyuają jnż, wracać do swo 
ich domostw, sprawia tu 
żenie. 

Londya, 2 sierpnia (P). Lotnik. Napier pod- 
czas loiu probuego w Brookland spadł i zabił się 
na miejscu. 

Ateny, 3 sierpnia (P). Ateńska agen, tel. do- 
Dosi, że zebrani w Janinie przedstawiciele chrze- 
ścijan z prowincyi Epiru, zwrócili się do rządu 
tureckiego z adresem, w którym proszą 0 zrów- 
nanie pod względem politycznym wszystkich nar 
rodowości państwą. 


wszędzie silne wrae | 


Kair, 3 sierpnia (P). Strajkujący przeszka- 
dzają wznowieniu ruchu tramawajów. Wydarzyły 
się straszne starcia między tlumem i policyą, „któ- 
ra użyła broni. Stajkający zostali rozproszgni, 
pozostawiając ranionych. 

i Kijów, 3 sierpnia (P) 
, kijowskiej ulewa podmyla plant. 


Na kolei moskiewsko- 
Mosty i plant 


į zaniesione zostały mułem i piaskiem na wyso 
kość */, sążnia, 

Wilkelmshóhe, 3 sierpnia (P). Ceszrzowa 
niemiecka zachorowała na anginę. 

Lizbona, 3 sierpnia (P), Thm urządził burz 
liwą manifestację przed gmachem y deputa- 
wanych przeciw rządowi i posłom. Wojsko toż: 
proszyło tlumy. 

Nikołajowsk, 3 sierpnia (P). Wobec wieurp- 
dzaju ziemsiwo stara się o przyznanie pożydei 
rządowej w kwocie rb. 1,375,009) ua roboty pu 

} bliczne. 
Port au Trmoo, 3 Sierpnia (P). Prezydsn: 
į Simon zbiegł na siatek ameryknńzki, Poda 


wchodzenia na pokład Wum rańeji się na oddzial 
policyi, która towarzyszyła prezydankowi 
osób padło tropem, w ich 
prezydenta, Córka Simona jest lekko rauioną. 


Z asłatniej chwili, 


Berlin, 4 sierpnia. (Wł) Pomimo nspokaja- 
jącego tonu niektórych pism, nie ulega wątpli- 
wości, że rokowania francusko-niemieckie weszły 
w stadyum niebezpieczne. Rząd stara się ze po- 
średnietwem niektórych usłażnych dzienników 
przedstawie bieg rokowań, jako normalny, lecz 
oticyalnie dotyćhczas nie zaprzeczono alarmują- 
cym wiadomościom. 

Poznań, 4 sierpnia. (WL) Praga polska way- 
wa ludność, zwłaszcza wiejską, aby w czazie ma- 
nówrów wojskowych trzymala się zdala od ofi- 
cerów i żołnierzy. 

Paryż, 4 sierpnia. (WŁ) Urzędowo potwier= 
dzają, że optymizm niektórych dzienników pa- 
ryskich w sprawie marokańskiej ule jest uzasad- 
į nłońy wobec tego, że Niemcy nie chcą ogranl- 
czyć swych pretensyj. 

Kenstantynopol, 4 sierpnia. (WI.) Wiadomośc 
o dymisyi czarnogórskiego ministra wojny, Mar- 
tynowieza, wywolała tu bardzo dobre wrażenie, 
Martynowicz bowiem uchodził za głównego pro- 
pagatora wojny z Turoyą, oraz na powrót mali- 
sorów zapatrywał sią bardzo pesymistycznie. 

Wiadomości z południowej Albanii brzmią 
bardzo niepokojąco, gdyż rach powstańczy nie” 
bywale szybko wzrasta, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Btacyi centralnej K. E. Ł, 


F AE 
33 EER = 
Data > Sug Uwag 
Ca] Es EHE 
EJ EEEN 
MIJCZFENNCE ryk 
3/VIIT9 w. | 7410 |+210| 67 | W3 |max.+283 1 
7 ` min.--16.2* U, 
ANIE 7 r. raro |--o t | Pawi | God 


OFIARY. 
Dla pogorzelców w osadzie Baluty, 


Zamiast wienca na grób ś. p Karola Grohmauna, 
składają rzemieślnicy akc. Tow. L. Grohmanna 3 rb. na 
| pogorzeleów oliczościjau. 
j Zebrane na pewnem zebraniu 2 rh 50 kop., złożyli 
następujący: Jaranowski 1 rb., Brodzisk 50 kop., Szau- 
ceubach 30 kop. Neo, 20 kop, Kapościński 50 kop. 
| Kazimiera Wonde 1 rb. 
| W. Poliński z żoną 1 rb. 
| Dr. Trenkner $ rb. 
St, Olejnik 20 kop. 
l Pracownicy wydziała mechanicznego na Księżym 
| Młynie fabr. K. Schetblera złożyli 6 rb. 52 Kop. 
Bezimiennie 1 rb. 
Urzęduicy Banku Rysklego złożyli 30 rb. w połowie 
na chrześcian, w połowie ną żydów, 
į Jau Wilus 4 rb, 
i Antonina Beatkiewicz 1 rb. 
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Ciężko dotknięci stratą naszego najukochańszego i nieodżalowanego 


+ 


sir 


KAROLA 


niniejszem zawiadamiamy krewnych, przyjaciól i znajomych Zmarlego, że wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na Stary cmentarz ewangelicki odbędzie się z mieszkania przy ul. Tylnej 
X 9 w sobotę dnia 5-go sierpnia o godzinie 8-ej po poludniu. 


Stroskana Rodzina. 
EH ONTO ZO OOWE EDT 


SES | Berlin 1910.) Bojkot mial ten dodatni skutek, że 
z konieczności przyzwyczail robotników do napojów 
pożywnych na prawdę — mleka, lub nie tak 


Wszystkim, którzy raczyli oddać bratnią posiugę ukochanym szkodliwych — kawy, lab orzeźwiających — wo- 
zwłokom dy sodowej i t. d Po części fabryki — jeszcze 
po bojkocie — wydają te trunki swoim robotni- 
B. F: kom po cenach oryginalnych, a nawet bez- 

płatnie. 


4 | Statystyka produkcyi piwa. W roku 1909 
enr e Z i e SGTÓW wyprodukowauo na całym świecie: 300,892,926 
hl. piwa. W roku 1908: 304,330,867 hl, więc 


produkcya się zmiejszyła. Najwięcej piwa pro- 
dukują Niemcy, bo 70,690.092 hl. Z tego Ba- 


a 
warya sama: 18,482,847 hl. Z Austryi najwię- 
cej Czechy, bo 9,405,791 hl. — potem Dolna 
Austrya: 3,316,798 hl. („Zeitschrift fir Bier- 
brauerei”). 


Liczba zerganizowanych abstyzontów w Szwaj- 
.©aryi. Szwajcarski sekretaryat Związku absty- 
składa serdeczne podziękowanie | nentów podaje następujące liczby zorganizowa- 
| nych abstynentów: 
RODZINA MR IE — 5930o, 
e rok 1909: — 64,279 (-|- 5949), 
rok 1910: — 74,778 (+ 10,499), 
E Z tych było 39,974 dorosłych, a 34,804 dzie- 
į cì i młodzieży. W tem zestawieniu nie liczy se- 
| kretaryat — tylko lokalnych towarzystw, a jest 


wniej pracować muszą. Kliaika uniwersytecka 


P . toni z KRZ ich 12 z pokaźną nieraz liczbą członków (np. 
Kronika antialkoholowa. = a statystycznie wykazała, że Morta anat | w Flawilu — 100) i stowarzyszeń religijnych 
ych na zapalenie płuc u pijaków w 41 50 r. np. armii zbawieniś.) 
-_— życia jeszcze raż taka duża, jak u niepijącyh; z - 
Kiedy jest choroba (przedewszystkiem zapa- | 01 51 — 60 roku życia — 3 razy; od 31 — 40: į 
lenie płuc) najniebezpieczniejszą? Jeden z leka- | 4 razy, a od 20 — 30 roku życia nawet 10 razy. 
rzy z nad Renu wyraża się 0 swej praktyce I Gzy wobec tych liczb jeszcze Kto powie, że alko- Dr. $920 WIEJ 
w następujący sposób: „Ludzie młodzi, na ze- f. hol nie działa szkodliwie na serce i naczynia ócił 
wnątrz dobrze wyglądający, nieraz umierali z po- | krwionośne? ROWE: 


wodu zapalenia pluc. Na ogól ludzie z sercem | Skutki opodatkowania piwa i wódki już tu! aBndrzejayę, Sete ATE 
zdrowem ehorobę tę przezwyciężają. Jednakże | i tam są widoczne. Podrożenie tych artykulów Choroby dzieci i wewnętrzne. Specyalnie cierpie» 
ludzie nad Renem, do ciągłego picia wina | „spożywczych” byłoijest ułatwieniem walki prze- DRSEBE 

payage ia, AN Gi i ETE wy- | ciw alkoholowi. Prawie na całej linii urządzono , 

glądem nieraz bardzo omylić mogą. Tem cią- | swego czasu ze strony robotników bojkot, któr 

glem używaniem alkoholu serce i krwionośne nio ji ko” dziś gdzie niegdzie przetrwał ; We wietu Dr. B. DONCHIN 
czynia uszkodzone, nie zdołają się oprzeć choro- | fabrykach przestano wogóle używać piwa (po- SPECYALISTA CHORÓB OCZU 

bie i przetrwać jej nie mogą. Bo — jak wiądo- | równaj sprawozdanie pruskioh radców rejencyj- ` parsoit Ka 


k f aga P: ż = M óg Piotrkowskiej). 
mo — serce wtenczas i owe naczynia intensy- ł mych ı radców przemysłowych za rok 1909. Godz. prai 10-12 1 4-2 pe GTolefonu Ne 28.30, 
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Z dzielnie polskich. ** 


Z POZNANIA. W ostatnich czasach wyku- 
polacy z rąk niemieckich wztery mejątki | 


pili 
obszaru 1,500 morgów. 


Z GNIEZNA. Polieya skazała po 100 ma- 
rek kary 3 polki za rzekome nauczanie języka 
polskiego polskich dzieci. Zadna z nich w rze- 
ozywistości lekcyj nie udzielała. 


—— 


Wiadomości zamiejscowe. 
Gadatliwość ukarana. Zabawną przygodę 


opowiadają dzienniki paryskie. Sędzia przesłu- 
chiwał świadka, który chciał zacząć zeznania od 


| 


i 


7 


SSAEE Z ZA 


słów: „Mnie się zdaje”. „Proszę odpowiadać na 
moje pytania słowami: tak lùb nie, Co się panu 
zdaje, to dla sądn jest zupelnie obojętne. Mnie 
np. się zdawało eze przed chwilą, że mam 
zegarek przy sobie, a tymczasem przypomniałem 


t sobie, żem go zostawił w domn na nocnym sto- 


| 


liku. Proszę mi tedy powiedzieć, co pan wie na 
pewno*.) z, 

Swiadka przesłuchano, wydano wyrok, roz- 
prawa się wreszcie skończyła i sędzia udał się 
do domu. Żona przywitała go tam słowami: „Co 
sięstało, żeś tak przysyłal po zegarek? Czterech 
ludzi bylo po niego“, Straszne podejrzenie nasu- 
wa się sędziemu: „Aleś ty im go nie wydala?“ 
„Owszem pierwszemu, który przyszedl; kazaleś 
mu przecież na dowód, że od ciebie przychodzi, 
powiedzieć, że zostawiłeś zegarek na nocnym sto- 
liku". Na następnej rozprawie ja był bar- 
dzo małomówny... 


Pomaik śmzóre'a, W dniu 6 sierpnia r. b. 
| odbędzie się w wiosce Polueynieux pod Kionem, 
| uroczystość -odslonięcia pomuika sławnego mats- 
| matyka i badacza przyrody, Andrzeja Ampóre'a, 
i którego imię związane jest tak ściśle z rozwojsin 
| nauki o elektryczności. 
rocznicę dnia, w którym Ampóre się ożenił, 
czy się z tem niezwykia historga: Ojciec 
re'a zginął w r. 1793 na gilotynie; 
ją stracenie rzacił w tłum chastkę, pros 
| ktoś litościwy odniósł ją synowi. Posłamniectwo 
przyjęła jakas mloda dziewczyna | podążyła pie- 
chotą w stronę Llonu, gdzie po śmi en adii 
się był Ampére. Tam w pracy szukał zapopmit= 
nia. W ezasiè jednej że zwyklych wędrówek po 
okolicy spotkał dziewczynę, która przybyła d Á 
z misy od idącego na Śmierć ojca. W dwa la 
ta później dziewczyna została żoną uczonogo. 


Na uroczystość wybraną 
Ea- 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


| ‘Maele do sprzedania z powodu 
zmiany lnteresu. Srednia X 1. | 


jotrzebny robotnik do składu 


P 


Jan Awleryna zagub'ja p 
śzpoty, wydany. z gin „Aksenia- 


ulicę Dzielną 10 i poleca wielki | 


wybór różnej złużby. __6080'15.5 dectwa chłubuś, 


Ogrodnik żonsty, AU ze 


przedum. resorkę oraz parą 
S eh. Wiadomość 


Spm 
paszportu, wy2any z fabry» 


Marelnisk zagubił kwit| ość: 


czyka, 


Zarzewska Mi 76 u Szym= 
2916—3—1 


$306-2-2 | robił mietięczła: zAlkzać al ze | Aklo powo Wieslewśż b 

i A rubli miszięczu) sią ze skiej, pow. legjawskiego, ZUD, 

ABA, ani SEN adwiac: panta jest potrreboa z świeć | Rd: Piotrkowska 157. Talskie. | || 6383-31 

skiej, Piotrkowska 92, poleca nau- . żym pokarmem. Wiadomość . 6328—1 | Rem Kont zagubił bilet woj: | pi Ste Bobi”. 

ozycieli, nauczycielki Thony róż: ulica Zewadzku 49, u stróża. | pore zdolni malarze, Wi- pkoy, wydany zgmoiny Czo, | Sa ze nagrodę: aliea Zielona: 7. 

nej narodowości na godziny I na 6350—8—1 : F dzewska 109. 6857-3-1 -8273—8—3 PBa). 5 Gł 

stałe; gospodynie, osoby do tx Meg! zupełnie nowy zaraz do o malaa "Piotrkowski Rem Wilke zAgluIi paszport, è 

warzystwa, do handlu, do mi f sprzedanie. Wiadomość: Bzłu- 2—1 i wysany z miasta Łodzi. . S * 
=a yu Zuma Gute | Cyreny fa wiet eeit) Majster stolarski 

H ly sklepik z maglem do sprze- > oman złowski zagul R- =. z a 
AAA. tnie „tnt Misia Baluty, Krótka M, izieta saport, wydany. z Bratoszewio, | Cecpowy Ze świadectwami przys 
„Praca“ przewlesiony Ko ptzy_Zgłerskiei 6336—3— pów Brzezińskiego, 6302—32 | Seh od przedsiębioreów. Wiađo- 


sady. Adres: Zdi 


Aran fotograficzny 13X18 do 
sprzedania. Wiadomość W GA 
£atni Ciota, Pr d 14, 


W mość ul. Mili 
sce na wyjazd, w biurze nauczy: 


cielskiem, Przejazd 14. 6343-2-1 


ca Szadkowska M 11 
[RE krawcowa orc 
szycia w domach prywat- | 


wyd z tak krojem. Wiado- ' 
laza X 25 m. baei 


14 w Cha) Sc) 
5303— 
Skad wyrobów tabacznych EN 
towo-datalieczny ma dogodnych 


warunkach zaraz dó sprzedania. 
Interes dobrze prowadzony. Wia- 
3 | domość u przedstawieleła firmy 


| SZAJIca 1 Bodęwana: GZ0t-3-3 

Wi: S 
port, wydany 

Kościelnica, f 


W órstaw Bagajski zagubił 
paszport wydany z Piotr- 


Zarząd Stowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześc. 
m. Pabianio 


zawiadamia niniejszem P. P. 
członków „Stowarzyszenia Q po” 


Wasiak ab pi 

gminy 

powietatu Tarek. 
62567—3—3 
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pace Wiadomość: Przejazd 
68, m. 3. 6344—2—1 
poa nagrotę dam za wyrobie= 

nie mi posady majstra lub pu- 
mocnika mejstra Znam dobrze 
mastra i konczą Kursk wieczoro - 
we tknckioe. Pracuję 9 lat na 
tkalni, mam 27 lat. Wiadomoś 
w administracyi dyr dla 
„pracowity E", 6329—1 
De drewniany o 8-iu miesz- 

kaniach. zaraz do sprzedania: 
Wiadomość: ul. Tuszynska X 4. 
u Buchnera. 6330—1 


a 28 11. 


stantynowska 53. 


dówska 1: 


Pzd umebłowany, osobne wej- 
ście, do wynajęcia. Orla X 3, 
RE Jujusza RE telen 


Poczta czeladnik 
do okuwania szyk 


> 
£ 
Ę 
z 
z 
a 
z 
E 
ig 
5 
E 


potrzebna pesa 
6246; 

Pitas chłopiec do tapices 
lut 15, na praktyką. Rozwa- 


ul, Kunitzera 15. m. 5. 6255-3-3 
Z pies cany: morda krót- 

ka, e aa 
wabi się. WPadro”- Zmi 
wynagrodzeniem RE a = 
Karola 14, A. S. 6362—1 


imię Jó: 
|282—3-3 
saraki 


gaat paszport wydany z gm 
Łomazy, gub. 


agina? paszport na 
Jówwiaka, wydany z gminy 
Bruzyca, wieś Rafalki, 


Stedlockiej, 
zefa Szwsl. 


ję Józefa 


Młody człowiek 


6291-3-3 |4 4 klasowem wykształceniem 


Í 2 magle da sprzedania. Zgiarska 
| 6 46 6339—1 
Zagubione dokumeńty, 
udziński Władysław zgubił 
| O passport, wydany z gminy Ty- 
| niec, guberni Kaliskiej, 

6187 —3—3 


Kon= | 


Sadowal 
6153-1 | 


[ZAD piekarske f magiel do 
sprzedznia z powodu wyjazdu. 


pieczeni 
Lutomierska X 6 6334 3_1 


wadowska 6. 


priraste zdolny robotnik do , 
wafli nastale. Roz- 
6348—2—1. 


peks Gipka zaguwił. kwit od 
paszporiu, wydaty ż Eine: 


Hadozoszcz. skiego. 


J" skłep do sprzedania, z po- 
wodu śmierei męża, w bardzo 
dobrym punkcie, Nowe-Rokicie, 
Ul. Ogrodowa 14 5268—3—3 


Kes lawki szkolne 1 ORTAZKI. 


Przejazd 14 


Pokój duży zaraz do wynajęcia . 
Wiadomość w księgarni Giot 
-6358— 2: 
Pó frontowy, mozo byC Z 08- 

łodziensem utrzymaniem przy 


pea Krupski zagubił 
port, wydany z gminy CI 
powiata Piotrkow ski. 
6247— 

rańciszek Sikorski ZARU pa 


pielice, Kunitzej 


berta. 


Zaint paszpert wydsay Z gm 
Żyrardów, guberni Warszaw» 
a” na imię Juljaua Jukowskie. 


Ta paszport, wydany z gm. 
Radogoszcz, na 


apinęża 

| Z gdana z 

thala, na italg Hipolite ii 

ZA kata od UTT, 
wydsna z fabryki Hotntzln i 


Zoenen tar 


Z początkami bachalteryi potrze= 
bny zaraz. Ul., Zakątna 85, stróż 
wskaże. 2442—5—1 


Potraehna jst. kobita 


do sprzątania trzech pokót ca* 
dziennie od godziny 7=€j rano 
do 10-€ej. Dowiadywać się moż 

o każdej porze, stóż w 
| | Piotrkowska M 211, 


DE Feliks Suseni 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja ið. 
muje od 4—8 pa południu 


6245—3—3 


imię Józefy 

6346-3-1 
karta od paszportu, 
ryki A, Roson 


ktej. 


ra, ne imię Ignncogo Ro 
6340—1 
q paszportu, Da 


Łaskawe oferty pod „Ni W, WAR R rodzinie, do szpozi. wydany z gminy LG Imię Stanisława Uczaka, wy- W niedziela 1 święta 10—1. 
w administracyi „Rozwoju wyuajęcia  Komunikacye tram- borz, powiatu Włocławskiego zj K fabryki Aa, małże Telef. 26-26. 507—: 
63527—3—4 | wajowa, Bkateryabacska 19, 1ll-a $294—3—2 | e l 

awiarnia 09 sprzedania z po- | piętro. 6349—3—1 oset Drzareski zagubił pasz- | Jagınşia karia od piy p RY 
nia aatansznierośę MIGA) peszeoay calopiee do tern Sport, wydany grainy Budzi- Zuma a fabryki wiene |OD. Lawi Mitelsttredt 
byla zaraz Róg Północni tan Oaklae lnkiasierniczy, róż Ju szewiee, powietu Rawsitlego. na imię Władysława Jobana. mieszka obeanie MIKOLAJEWSKA JE 67 
glszkańskiej. 6262—3—3 | Iusza | Newrot 3-1 6296—3—2 6335—1 EAI CZ 


(Lakiernik potrzebny ue Batowa zybiąkał sią 


roboty. Przejazd 
6. m 1 


Nowość!!! Nowość 
Mikożajewska fir. 40 u Adllera. 


JB 
LJ 


jes b miy pudel, 
ludomość alita Ozorkowska 


$293—, 


KZT £broja znpubił paszport, 
wydsny z gminy Bliżyn, gub. 
katorse) 6351—3—1 


Zat peszport wydany I ma 
gisiratu m. Klelec, 
Piotra Dąbrowskiego, 


przyj+od 8—9'4r 1 6d5—61/, pp 
Ghoraby wewnątrzne | nerwo! 
1 


na 


imię 
1 


ee FRANCUSKI KINEMATOGRAF w OGRODZIE. s 


Rd raz w Łodzi, — — Wielki zajmujący program ostatnich mowości, 


MFON 


Podczas przedstawienia gra ORKIESTRA $ 
połowę. — RESTAURACYA i 


BUFET zaopatrzone w różne trunki i jed: 
Otwarcie 5 sierpnia w sobotę i codziennie od godziny 6-ej wicze 


ICZNA. — Cena w roor 23. SS Dz 


2920 


W NIEDZIELĘ, 6-go sierpnia 
1911 roku. 


3 


„Helenów” 


WIELKA 
ZABAWA 
OGRÓDOWA 


z zupelnie nowym programem i sensacyjnemi niespodziankami. 
„ 4 orkiestr, 5 Towarzystw: $piewaczych i grapy man- 
Koncert: * *óońistów, 
jg. Swietna dekoracya, nadzwyczajne oświetlenie 
W ogrodzie: "ognie szticzne 


Uroczystość Chryzantemowa. 
„ Miasto japońskie z pagodami, 
Na placu zabawy: sklepami, namiotami, cakierniami 
z japońską usłagą. Japońskie tańce. Grapy 60 Gejsz w ubraniach 
narodowych. Występ łódzkich atletów i Tow. gimnastyków „Sifa“. 
Pożar pagody przez straż stłamiony i ratanek Gejsz z płomieni, 
Na zakończenie Apoteoza (żywy obraz.) 


Pochód strażaków z pochodniami z udziałem publiczności. 


W ogrodzie i na placu zabawy. 

Karczmy „pod Strażakiem”. 
Początek o godz. 3 po poł. — Wstęp 50 kop. Dzieci 25 kop. 
W razie niepogody zabawa odłożoną będzie na przyszłą niedzielę 


jeli 
15 sierpnia r. b. — Bliższe szczegóły w programach, 2597 


Franciszek GLUGLA 


Łódź, Południowa 28. Tel. 817 


właściciel największej łódzkiej elektrycznej 


Fabryki palenia kawy „TRYUMF” 


oleca pp. kupcom, handlującym i cukiernikom znane ze swej do 
brat alone kawy we wszelkich gatankach i cenach. 
la nerwowych i chorych na serce, nie wyłączając dzieci, 
polecam wyborne kawy bez koleiny w oryginalnem własnem opa 
wania, — Chemiczne Laboratoryum Dara AUUFRECHTA w Berli- 
nie kontrolaje zawartość kofeiny w kawach „„TRYUMF''. 
Kawy moje odznaczono na wystawie wszechświatowej 
w Rzymie najwyższą nagrodą „Grand Prix* i wielkim medalem 
złotym. Na wystawie rosyjskiej w Milerowie wielkim medalem 


złot 1521 


mietana 


kwaszona, słodka, krem wyborowy w dowolnej ilości, hur- 
towo i detalicznie, jak również mleko i różne gatun- 
ki masła na każde żądanie dostawa. Mleczarnia „Pa- 

tnia i Walewice“, Przejazd52: filja Andrzeja 6, tel. 27-80. 


Ogłoszenie. 


z Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy, 
zapomniane lub zagubione w obrębie Drogi, a nieodebrane do 
dnia 11-go lipca 1911 roku, będą przechowywane na sta- 
oyi bódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie na zasadzie $$ 40 i 90 Ustawy Ogól- 
nej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą sprzedane przez pu- 
Kliczną lic: H 

A. PAM stacyi: Warszawa Ne 444 i 589, Pie 
tropawłowsk W 10614, Slonim Ne 1470. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie drogi żel. Fabrycz- 
gosłódzkiej. 

m) na st. Łódź-Fabr.; laska i worek, czapka żołnier- 
eka, palto męskie, 5 lasek, butelki z lekarstwami, laska, 
pudelko w nim kapelusz damski, parasolka, laska, parasol- 
ka damska, parasol, towar kortowy, parasolka damska. 

b) na st. Koluszki: laska, pled, żakiet, parasol czaray, 
palto gumowe, bielizna dziecinna i 2 pary trzewików, trzy 
kapelusze dziecinne, laska z niklową rączku, laska, różne 
szklane przedmioty: wazonik, klosz do cukru, pudełka do 
terbaty, ręcznik, kapelusz, pantofle stare, parasol, laska, 
paezka w niej kapelusz, bielizna i t. p., parasol, garnuszek 
i pelerynia, laska, parasol, 2 pudelka, kapelusz, stól skła- 
dany, ro wieszak i gzyms. 2605 


Dr. T. MOGILNICKI | D-r. Eugenia 


Kerer-Gerszuni 
CHOROBY DZIECI 
powrócił, CHOROBY KOBIECE. 
Mieszka obecnie Andrzeja 3. | Przyjmujć od 3—6 p. p. W nie 
2820 Telefonu 13-44. dziele od 9—12 rano. 2667 


Przyjm. od 8-9 r. od 4—5 p. p. | Piotrkowska i21. Tel. 18-07. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 sierpnia 1914 r. 


Dr. S. KANTOR | 


spocyalista chorób skór 
nych, włosów, wenenych ' 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roenteeaowski i swiat? 
Jeczniczy, Krótka 4 tel. 19.41 
LĘCZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-I1ATA 606: 
Przyjmuję 0d18—2 i od 5—9w. 
Dia pah osobna noczękninia: 425r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- ; 
smetyka), WENERYCZNE | NACZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. | 
LECZENIE SY PHILISU i 
EHRLIC| TA 606. i 
A 2, 
godz. 8—1 r. | od aew. | 
eà 5-5 po pol 1420—1— 


Er mejt 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenie syphilisu salwarsanem 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
Lod £4—8 w. W niedziele 1 zka 
KORE 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 535—r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantgnowska 11. 
Syphilis, skórne, waner., 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU | 


EHRLICH-HATA 606, 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. | 
dla dam od 4—5. W niedziele | | 
święta tylko do 1 rano. 746r 


D*I. Lipszyc | 


choroby dzieci. | 


1897 jka obecnie ? 
Pioi ka 108, tel. 15-01 ' 
przy)m do 10 r. i od 4—5 p. p. 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni lekarz klinik wiedonskien 
powrócił. 
Ch.ekóry,wene:. 16 i mo0z0płoiowa 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dispensa za ataża odsieli 

niedziele tylko do obiadu, 
Krótka 5, telef. 26-50. 2113 ` 
= ista cherób w: f 
Sów, iórnych (piegi | prysz- 
cze na twarzy) i wenerycz- 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZMITKIAD 
SREDNIA 3 2 Ą 
Leczenie elektrycznością, masa- 
_ żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. , 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. med. ). Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.), 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chemicana i baktoryoiog. wydzie- 
ila 1 krwi w laboratoryum wlas- 
nem. Od 11—1 rano | od 5—71), 
po poładnia, 469r_ | 


Dr. af Maki 


przeprowadził się na ulicę 
gw. Andrzeja Nr. 3. 2616—15-1 


(r. A, Tomaszewski 


powrócił. 
Cchirurgia i ortopedya. (Il. Ane ' 
drzeja 3, tel. 17-50 do 9'/, r. 

i od 5—7 po poł. 2880 


F-r. Kalinowski 


długoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie- 
szka obecnie Piotrkowska 
225, | piętro front. Przyjmaje 
chorych: rano do 9-ej, po poł, 
od 2—4 i od 6—9 wiecz, 2606 


Redaktor adpowiedzialny St. Łąpiński. 


W woczni „Rozwoju”, Przejazd X-8. 


AGATOL|: 


* 178 


SZKOŁY w ZGIERZU. 


Podaję do wiadomości rodziców, że egzaminy powakacyjne do 
wszystkich klas Zgierskich szkół handlowych, męskiej 
i żeńskiej, rozpoczną się w dniu 29 sierpnia b.r. o godz. rano, 
Od nowego roka szkolnego otwarte będą klasy V męska i V Żeńska 
z programem szkoły męskiej. Opłata wynosi półrocznie w podwstęp= 
z th dz wstępnej—30 rb., 1 i-II-35 rb, II—40 rb, Do rb, 

—62'/.rb. 

Lokal szkolny obszerny i widny. Oddzielna sala rysunkowa, 
Gabinety zaopatrzone w pomoce naukowe, Daże podwórze do zabaw 
i gier. Godziny przyjęcia codziennie od 9 do 12 godz. rano, 2507 


Dyrektor szkoły San Czeraszkiewicz. 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek Ni 6. 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ» 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
gwar: za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 

1 ajstrze ałni cienkiej na 30000 wrzecion, 
pierwsz! siła ma pie! . PŁ. od 60—80 rb. tyg; 2) Majstra 
ne seifaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1«go Października 
na | nna zmianę oraz od 1-go Stycznia 1912 na też maszyny 
majstra na mocną zmianę. Posady są w b. poważnej firmie 
wełny czesankowej. 3) Majstra przygotowawczego w tejże 
przędzalni od 1-go Października. 

Przewodniez. wydz. rek. > Feliks Przedpełski 
1245 145, mieszk. 11, 


Widzewska 
Nowootworzona szkoła przygotowawczą ogólna 
a a y m m 
Maryi Fiacińskiej 
przy ulicy Lubelskiej Mk 12 
przyjmuje zapisy od dnia 5-go sierpnia w godzinach od 11 


do 1 po poł. i od 5—7 wiecz. Lekcye rozpoczną się 20-go 
sierpnia. 2888 


T-stwo Wyższych Kursów Handlowych 
W WARSZAWIE, u]. Smolna Ñ 9 
(od i lipca r. b. Koszykowa 9, tel. 10—15). 


na rok szkolny 1911/12 przyjmuje kancelarya 
Kursów HNandłowych A. Zielińskiego, 


Zapisy 


ı eodziennie od godziny 10 do 1 po poładnia. 


Zapisy powakacyjne rozpoczną są dnia 1 września r.b. pres 
lękcye zaś 11 września r. b. Na kars | specyalny przyjmowani są 
słachacze na podstawie ukończenia szkoły średniej iilologicznej, 
handlowej lab realnej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie. 
Cześne wynosi rb. 150, płatne z góry w 2 ratach półroczn. 2185 


Skradziono portiel 


zawierający gotówką rubli 45, oraz paszport wydany przez 
magistrat m. Łodzi, na imię Aieksadra Jankiewicza, na toż 
samo imię książeczka z kasy oszczędnościowej na sumę rb. 
600, oraz kwit bagażowy stacyi Pabianickiej. Ostrzega się 
przed nabyciem wyżej wymienionych przedmiotów. 196 


W 8-io klasowym zakładzie naukowym 
żeńskim 


fati Libiszowskiej 


Kancelarya szkoły przyjmuje przez lipiec i sierpień in- 
teresantów i zapisy nówowstępujących uczenic do kłas 
sześciu włącznie, w soboty od godziny 10-ej rano do 
godziny 12-ej w południe. 2339 


Magazyn obuwia A. PRUSKI 


przeniesiony został z ul. Piotrkowskiej Ni 118 
BF na ul. Cegielniana Aż 562. TĘ 
Magazyn został zaopatrzony w najlepszy, najmodniejszy i naj- 
trwalszy wybór obuwia po cenach zniżonych. 
Polecając się nadal łaskawej pamięci Sz. Pabliczności, pozostaje 
z poważaniem ANTONI PRUSKI 


BĘ” ulica Cegielniana Ni 52, 


2904 


33 proszek 20 i 35 k. 

£x pasta 20 k, 
St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. zseliksir 30 i 50 k. 
Odznaczony na 6 wystawach najwyższemi nagrodami za skateczne 
i antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 
konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnym aro" 
matem, dezynfekaje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przed- 
wczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. 
Żądać wszędzie! 2607—30 


Wydawca W. Cząjewski. 


